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Bezpłatne szpitale dla wsipfldcli
Szkle 5-cio letniego planu

M usim y zacząć rachować. Bo | przez wypuszczenie specjalnej
za nas rachują źle. Musimy się j pożyczki.
n auczyć naszym i polskim i śro d - 1  To je s t  w ażne. W ydatek  c e lo ­

wy. P ien iądze na to m uszą się

pu b liczn e  55.8 m ilj. —  w szyscy  sam opłacący  przeszliby

kami m aterialnym i ad m in istro ­
w ać. Bo adm in istru ją  za nas źle. 
D la nas źle. M oże dla kogo do­
brze, a le dla nas źle.

D obry ad m in istra tor nie boi 
się w ydatków  dużych , byle były 
rozum nie pom yślane. D obry  ad­
m in istrator b o i się w ydatków  ma 
łych , n ierozw ażnych , bo w łaśnie 
m ało i źle przem yślan e w ydatki 
są dla p ra w id łow eg o  budżetu  w 
sum ie sw ej n a jn ieb ezp ieczn ie j­
sze.

G dyn ia kosztow ała  bardzo du­
żo. A le  kto tego ża łu je ?  Gm ach 
Banku G ospodarstw a K ra jo w e g o  
w W arszaw ie  —  stosu nk ow o n ie­
w iele „g łu p ich  20 m ilio n ó w ", ale 
tego w ydatku  ża łu ją  w szyscy. Bu 
dow y kolei Śląsk —  G dynia nie 
ża łu je  nikt, ale o bu dow ie k o le j­
ki lin ow ej w Zakopanem  by ły  go- 
’’3ce spory ... Są tacy, którzy m ó- 
Wl3, że i z bu dow ą w sp an ia łego  
Ernachu M . S. Z. na W ierzb ow ej 
juczna by ło  poczekać, i że... z n ie- 
' ° n ieczn ych  „m a ły ch " w ydatków  
7|°żnaby w P o lsce  ułożyć" bardzo 

litanię...
Mai« y  w reszcie, , _ , „  w szyscy  ju ż

osć  żego kosztow nego dreptania  
llrl m ie js cu ! C hcem y planu, w y- 
1 śn ięte j linii, ozn aczon ego  w yraź
nie celu.

BUDOWA
M usim y w ybu d ow ać w P o lsce  

20 tysięcy  łóżek szp ita lnych . B u­
dow a tych  łóżek  oszczędn ie  p o ­
m yślanych , w  zn orm alizow anych  
szp ita lach  nie pow irlna k osztow ać 
ponad 150 m ilion ów  złotych .

M usim y d op row ad zić  do p o ­
rządku część  szpita li p r o w in c jo ­
nalnych kosztem  15 m ilion ów  zł. 
Razem  165 m ilion ów  w  ciągu  
5-ciu lat.

KTO MA BUDOWAc?
T o  je s t  dla nas m n ie j w ażne, 

byle og ó ln a  ilość  łóżek  i plan roz 
m ieszczen ia  szp ita li w P o lsce  był 
za ch ow a n y . P ropon u jem y  podzia ł 
n astęp u jący : 

sam orządy —  10 tysięcy  
U bezp iecza ln ie  —  7,5 tysięcy . 
W ydzia ł san itarny  kolei pań­

stw ow ych  1 tysiąc,
P om oc lekarska dla urzędn ików  

P ań stw ow y ch  i innych  in stytu cji, 
p row a d zą cych  w łasne le czn ictw o  
1,5 tysięcy .

R azem  20 tysięcy .
D laczego  U b ezp iecza ln ie?  Bo 

Po 18-tu latach  istn ien ia  p os ia d a ­
ją  w szystk iego 4500 łóżek, a p o ­
w inny dla ob ję ty ch  sw ą dzia ła l­
nością ch orych , posiadać bardzo 
-k rom n ie  liczą c, 12 tysięcy  łó ­
żek. Zatem  w inny dobudow ać 
resztę.

P o b ie ra ją c  z dochodu  narodo- 
VVeko 150 m ilion ów , w reszcie u- 
^ ezpieczeu ie na w ypadek  choroby  
Pow inny dać opiekę szpita lną 
sw oim  chorym  i nie p odrzu cać 
|ch szp ita lom  sam orządow ym  i j 

‘ nnym. (T y lk o  nie d rogą  pow ięk- 
szenia składek. T o zbyt łatw o. 
^ roga  słu szn ie jsza , ch oć  nie trud ! 
m e jsza : uzyskanie oszczęd n ości 
Przez w p row ad zen ie  ra c jo n a ln e j ! 
g o sp o d a rk i). |

D la czeg o  w ydzia ł san itarn y  ko > 
ê*; pon iew aż posiad a  tyko 700 I 

łóżek, a p ow in ien  p osiada ć 1800. | 
Drak zatem  1000 łóżek.

D laczego  pom oc państw ow a dla | 
urzędn ików  p a ń stw ow y ch ? B o na 
leży p rzestać udaw ać, że się j 

u rzędn ików  pa ń stw ow ych  leczy . 
K to ch ce  p row adzić  leczn ictw o  
musi za czyn a ć od  zorgan izow ania  
szp ita ln ego leczen ia . U rzędnikom  
bardzie j potrzebn y  jest dobry 
szpital bezpłatny7, niż naw et pora 
da u rzędow ego lekarza, p ob iera ­
n e g o  aż po k ilkadziesiąt g roszy  
Za p oradę  lekarską.

s a m o r z ą d y  n a j b a r -
O B C I A r O N t :

N a jc ięże j b v łvby  ob cią żon e  sa- 
m°  rządy. 10  tysięcy  łóżek  szp ita l­
nych p0 7500  - -  75 m ilion ów .

K em ont częśc i p ro w in c jo n a l- 
^ \ s 2p ita ,i =  15 m ilj. Razem 

m ilion ów  w ciągu  5 lat,
, a “ 8tw o p ow in n o sam orządom  

'V1ó i gw a ra n tow a ć  pożyczki 
na ten cel z 

B * albo z innych ź ró d e ł:

zn aleźć w łaśn ie  kosztem  sk róce ­
nia litan ii n iepow ażn ych , preten ­
sjon a ln ych , n iep otrzebn ych  w y ­
datków .

BEZPŁATNE SZPITA­
LE DLA W SZYSTKICH

W  roku bu dżetow ym  1934/35 w  
W arszaw ie  w ydatki na szpita le 
w yn iosły  ogółem  15,5 m ilion ów  
zl. —  100 p r o c .; z tego sa m op ła ­
cą cy  w płacili 1,3 m ilj. z ł.’ —  czyli 
8 proc..

Resztę, t. j. 14,2 m ilj. zł. —  
czyli 92 p roc. w p ła con o  z fu n d u ­
szów p u b liczn y ch : pań stw ow ych , 
uim orządow ych , sp o łeczn ych , a 

u iia n o w ice :
U bezp ieczaln ie  3,1 m ilj. —  21 

j proc.
O pieka sp ołeczna  m. st. W a r­

szaw y za sw ych chorych  6.5 m ilj. 
zł. —  42 p roc.
P ozosta łe  4,6 m ilj. zł. —  29 proc. 
były  pokryte z in nych  fu n du szów  
pu bliczn ych .

Czyli, że napraw dę w W arsza­
w ie są szp ita le praw ie że bezpłat­
ne. T ylko ta bezp łatność je s t  za­
m askow ana przez kosztow ną i 
jakże u ciążliw ą p roced u rę  b iu ro ­
kratyczną. Czy nie lep ie j by łoby  
kwoty, w p łacon e przez in stytu cje  
publiczne w p ła c ić  rycza łfem  (na 
podstaw ie 'r.jaętjinj, ob liczon e j 
::.i ostatnie parę la t ) , a do szp i­
tali d opu ścić  ch orych  w p rost bez 
k osztow nego p ośred n ictw a  b iu ro ­
kracji, w ydzie liw szy  dla 8 proc. 
fak tyczn ie  p łacących  odpow iedn ią  
ilo ś ć  p ła tn ych  łóżek w kilku szp i­
ta lach  ?

A W CAŁEJ POLSCE?
W  roku 1934 35 og ó ln e  w ydatki 

I na u trzym anie szp ita li w yn iosły  
94 m iljon ów  złotych .

Dzięki staran nej i duchem  obyż 
w atelsk im  przen ik n ięte j p ra cy  
dr. J. B u ja lsk iego  m am y dokład­
ną analizę w ydanych  na ten cel 
85 m ilion ów .

A n a lizy  pozosta łych  9 m ilion ów  
w ydanych  praw ie  w yłą czn ie  na 
zakłady dla um ysłow o ch orych , 
niestety, brak.

O tóż te 85 m ilion ów  złotych  
zostały  pokryte w n astępu jący  
s p o s ó b :

S a m op ła cą cy  pok ry li 12,7 m ilio 
nów  —  15 proc.

U bezp ieczaln ie  sp ołeczn e  16,7—  
20 proc.

P ań stw o, sam orząd i inne in ­

s ty tu cje  
65 proc.

Razent 85 m ilj. —  100 p roc.
Sam opłacący  w p łacili ty lko 15 

proc. N a jp ra w d op od ob n ie j sp o ­
sób p ok rycia  9-ciu  m ilion ów , z 
k tórych  szczeg ó łow ych  zestaw ień  
brak, był podobny. Zatem  liczy ­
my, że z p ozosta łych  9 m ilion ów  
sa m op łacący  w płacili rów n ież  15 
proc., czy li 1,3 m iliona.

Razem w roku 1934 35 samo­
płacący wpłacili; 12,7 milj. +  
1,3 m ilj. 14 milionów.

ZERWAĆ 
Z BIUROKRATYCZNYM 

SYSTEMEM
D latego zatem, aby o trzym ać te 

14 m ilion ów  w prow ad za  się ca ły  
system  b iu rok ra ty czn y : k o sz to w ­
ny, n iezn ośn y, n iesp raw ied liw y.

Ileż  to czasu m usi stra cić  ro ­
dzina ch orego , zanim  przez po ­
średn ictw o  u bezp iecza ln i, badź 
opieki społecznej, bądź u rzędów  
gm innych  otrzym a kartę do szp i­
ta la ?  ten czas zm arnow an y  
przecież k osztu je .

„Z a  ogólne przyjm ować prawi­
dło. ze ubożsi przed zamożniejszym i
pierwszeństwo mieć powinni” .
1840) Z ustawy szpitalnej z r

Beż godzin  c ierp ien ia  m usi ch o -
0  znieść, zanim  się do szpitala d o ­
stanie? —  to n iepotrzeb n e c ie rp ie ­
nie jest jeszcze droższe, —  a jakaż 
jest cena za utratę zdrowia, a na­
wet śmierć, która skutkiem tej 
zwłoki czasem się zdarza?

DO UZNANIA 
LEKARZA

Czy nie lep ie j b y ło b y  d la  sam o­
p łacący  ch w y d z ie lić  15 proc. o so ­
bn ych  sal, czy  p ok o i —  p łatnych , 
a resztę łóżek  pozostaw ić do dy­
spozycji nie karty zlecenia, nie 
pieniędzy, nie łaski czy dobrej 
w oli urzędnika, ale do dyspozycji 
lekarza szpitalnego, k tóryb y  miał 
ob ow ią zek  ch orych , w y m a g a ją ­
cych  zabiegu  ch iru rg iczn ego , po 
łożn ice, ch o ry ch  w  c ierp ien iach  o -  
strych, zakaźnych, bądź p rze w le ­
k łych , a le  w  stanie g roźn ego  dla 
życia —  pogorszen ia  —  p rz y jm o ­
w ać, a w  razie braku miejsc da­
wać pierwszeństwo ciężej chorym
1 bardziej ratunku szpitalnego po­
trzebującym a w7 równych w aru n ­
kach.

KOSZTEM 
10 MILIONÓW

A le  w racam y do  cy fr .
G d yb y  w  P olsce  w  roku  1934/35 

była  w prow ad zon a  zasada bezp ła ­
tności szpitali, m ożliw e, że n ie

| na m ie jsca  p łatne, a część, jak ieś 
33 proc., p ozosta łab y  na sa lach  
bezpłatnych .

Zatem  za te 33 p roc. n a leża łoby  
za p łacić . I le ?  14 m iln .: 3 = 4  7 m i­
lion ów  złotych .

P rócz tego  n a leża łoby  d op łacić  
za ch orych , k tórzy  p rzy  w p ro w a ­
dzeniu  bezp łatn ości szpitali za ję li­
by w szystk ie  w oln e  łóżka, czy li 
w y p e łn ilib y  n iew yk orzysta n e  dnie 
szpitalne. T ak ich  n iew y k orzy sta ­
nych  dn i szp ita ln ych  b y ło  w  roku  
1934/1935 3.8 m iln . P on iew aż za­
pełn ien ie szpitali n ie  "w ym agałoby 
ani zw iększen ia  ad m in istracji szp i­
talnej, ani zw ięk szen ia  ilości lek a ­
rzy i t. p. w yd a tk ów , koszt je d n e ­
go dnia w y n ió s łb y  1,5 złotego , a 
za 3,8 m iln. dn i n a leża łob y  w p ła ­
cić 3,8 X 1,5 =  5,5 m iln . zł., za­
tem koszt w p row ad zen ia  b ezp ła t­
ności szpitali w  rok u  1934/1935 
w yn iós łb y : p o k ry c ie  zm nieszon ych  
w płat „sa m o p ła cą cy ch " 4,7 m in. 
koszt zapełn ien ia  szpitali 5,5 m in.

R azem  10,2 m in.
Część tych  p ien iędzy  b y ła b y  u -  

zyskana przez oszczędn ość po 
zm niejszen iu  k osztów  ad m in istra­
cji, eg zek u c ji n a leżności szp ita l­
n ych  i t. p. R eszta pow in na  być  
pok ryta  z o g ó ln y ch  fu n du szów  
p a ń stw ow y ch  w  m yśl zasady, że 
za ch o ry ch  w in n i koszty  leczen ia  
p łacić zdrow i.

N aturalnie, dziś p o  2 latach, l i ­
czby  m ielib yśm y  inne. A  gd yb y ­
śm y m ieli do  rozporządzen ia  in ­
fo rm a cje , k tóre  posiada ją  od p ow ie  
dn ie  u rzędy , lic zb y  b y ły b y  śc iś le j­
sze. A le  n ie o szczegóły  chodzi. 
C hodzi o  stw ierdzen ie , że BEZ­
PŁATNY DLA WSZYSTKICH 
SZPITAL W POLSCE JEST

A )  K O N IE C Z N Y ,
B) MOŻLIWY,
C) JEDYNIE REALNY.

T m
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Lałiccł
wyęods;

•obił wszystkie dotychczasowe 
materiały wyściółkowe!

Zalsty Lsticelu wynikają z lekkości, wy­
jątkowej elastyczności niespotykanej 
ptDwatoici, oraz nadzwyczajne, prze-
.yiewności.

Doświadczenie zagranicy udowodniły 
niezbicie, ie trwałością Laticei prze­
wyższa inne wyściółki wielokrotnie, 
Jake naturalny produkt orpeniczny.

Laticei jest idealnie aeeptyczny, gdy* 
daje eig z łatwości* zmywać I odka- 
łać, nie trzymają alą ge zarazki 

i,o rob o we. mnie i inne insekty

J a k ie  j e s t  z a s t o s o w a n ie  
L A T I C E L U ?

Bardzo szerokie. Lat-ci. używe- 
ny jest Jako wyścićłka do sie­
dzeń i oparć w samochodach, 

_ ,,, sutot osach, tramwajach, wa-
l e i S F  gonach, okrątach, do7 łóżek,

kanap, mabli szpitalnych, me 
bli domowych i t. p.

id e a ln y  m etwriwl w y s c io lk o w y  -  
p , dr-oei z d r o w o tn o ś ć , uprzyjemni* * y e » .

w m
WYRÓB >SAJvŁ0IK‘ s. A w SANOKU

DZIEŃ W POLITYCE
W Y B O R Y  WE LWOWIE 

Z P O C Z Ą T K IE M  K W IE T N IA  
W  kołach poiitvx.-.nych Lw ow a 

rozeszły się pogłoski, jakoby w ybo 
ry do now ej rady miejskiej miały 
się odbyć natychm iast po zakoń­
czeniu prac przygutowawczych. ja 
kie m ają przypuszczalnie trwać do 
końca marca tak. że w ybory  m o­
gły by  się odbyć ju ż  w początkach 
kwietnia.

P R O J E K T Y  N A P R A W Y  
W  dn. 29 bm. w Warszawie od­

będą się w  ścisłym gronie Sbrady

PO SLONCK POŁUDNIA
w yc ie c z ka  wiosenna m /s P i ł s u d s k i m  
7 --- 30 k w i e t n i a  Cgna udziału od zl 660.-

G dynia  -L izb on a  Falerm o -N ea p o l - Tri polis - C eu ta - G dynia
_ Mazowiecka 9 

lei. 570 30 Centrala7 R A N C 8 P O Ł

Prezydent Krakowa KaplitW
ustąpił ze swego stanowiska

X IX  D A Ł

4 LUTEGO 1939
Zajścia antyżydowskie w Czechach

Usun ęcia ży d ó w  z  życia publicznego
domaga się prasa czeska

M OR. O S T R A W A , 28. 1. U b ie ­
głe j n ocy  M oraw ska O straw a by ła  
pon ow n ie  w idow nią  za jść a n tyży ­
dow sk ich .

W  kilku m ie jscow ych  dom ach  
iow a row ych , będących  w łasnością  
k u p ców  ży d ow sk ich  w yb ito  szyby, 
P o lic ja  sp ra w ców  nie ujęła.

R ów n ocześn ie  prasa czeska 
w szczęła  ostrą kam panię an tyse-

W BYDGOSZCZY
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Koniecznego. Jana, 
ul. 3 Maja 20. Telef 23-39. 

Przyjmuje również ogłoszenia po 
cenach normalnych. Doręczanie 

do domów.

m icką, dom aga ją c się w yelim in o­
w ania w  życiu  p u b liczn y m  przede 
w szystk im  w  w o ln y ch  zaw odach, 
elem entu żydow sk iego .

CZESCY ŻYD ZI JADA 
NA SAN DOMINGO
M O R . O S T R A W A , 28 . 1 . W  po­

ło w ie  lu tego  r. b. od jed z ie  na San 
D om in go  licząca  tysiąc osób  gru ­
pa ży d ów , o b y w a te li czech osłow a­
ck ich , k tórzy  zam ierza ją  tam o- 
siąść ja k o  k olon iści na p rzyd zie lo ­
n ych  przez tam tejszy  rząd dzia ł­
kach  ziem i.

W  n ajb liższym  czasie m a w y je ­
chać do N ow ej Z elan d ii druga 
grupa em igran tów  żydow sk ich , 
częśc iow o  kolonistów 7, g łów n ie  je ­
dnak ży d ow sk ich  rzem ieśln ików .

I P rezyden t m. K ra k ow a  dr. M ie- 
j czysław  K ap lick i ustąpił ze sta­
now iska prezydenta K rakow ra, 
sk ład a jąc na ręce  w icep rezyden ta  
dr. Stanisław a K lim eck iego  rezy ­
gnację.

Dr. K ap lick i n eofita  (p o p rze ­
dn io nosił nazw isko K apelln er) 
b y ł przed w o jn ą  działaczem  so­
c ja listyczn ym . P o  roku  1926 by ł 
jed n y m  z organizatorów 7 B B W R  i 
w spółp ra cow n ik iem  płk. Sław ka.

P rezyden tem  K ra k ow a  został w  
roku  1934 i został zatw ierdzony 
na lat 10. M ógł w ięc, n iezależnie 
od  w yn ik u  w y b o ró w  p iastow ać 
godność prezydenta jeszcze  przez 
5 lat.

Za rządu prez. K ap lick iego  
głośna by ła  w  sam orządzie k ra ­
k ow sk im  afera  sp ółk i „C a ro " , w  
k tóre j zaangażow any b y ł kapita ł 
m iejsk i.

P rezyden t K ap lick i przech odzi 
na stanow isko d y rek tora  kopaln i 
ja w orzn ick ie j. Jako następcę p. 
K ap lick ieg o  w ym ien ia ją  w ice w o ­
jew od ę  M ałaszyńskiego, k tórego

obok O. Z. N, (23 g losy  na 72) 
m ają poprzeć socja liści i sjoniści.

ZAPOWIEDZIANY 
PRZEZ NAS NA DZIŚ 
ARTYKUŁ POSŁA STO­
CHA UKAŻE SIĘ Z 
PRZYCZYN OD RE­
DAKCJI NIEZALEŻ­
NYCH DOPIERO W 
NAJBLIŻSZYM CZASIE

wybSû ojsv.ych „naprawiaczy". Mię 
dz'y innymi sprawami ma być poru 
szona sprawa wydawania wuasnego 
dziennika. „Naprawiacze" czynią 
|starania. celem całkowitego opano­
wania Kongresu Związku Młodej 
Wsi i całkowitego podporządkowa­
nia sobie lej Organizacji.

P R O C E S  PO LO N U  
Z K S . K W IA T K O W S K IM

W  pierw szej połowie lutego br. 
na wokandzie Sądu Grodz/kiego w 
Warszawie znajdzie się dwukrotnie 
odraczany proces z oskarżenia ślą­
skiego koncernu prasowego „FcLO- 
nia" przeciwko ks. K w ia tko w skie ­
mu o- oszczerstwo. Rozprawa ta bu­
dzi zrozumiałe zainteresowanie w 
kołach politycznych i dziennikar­
skich.

K  D Y D A C I N A  PREZ ESÓ W

W  związku ze zbliżającym się 
kongresem Stronnictwa Demokra­
tycznego krążą w kołach politycz­
nych pogłoski, że kandydatami na 
stanowisko prezesa są p. wicemar­
szałek Kwaśniewski i płk. January 
Grzędziriski.

Z JA Z D  Z W IĄ Z K U  Z IE M IA N

W  dn. 7 lutego b. r. w  Warsza­
wie, odbędzie się Zjazd Związku 
Ziemian województwa warszaw­
skiego, na którym nastąpi poświęcę 
nie sztandaru. Podczas obrad będą 
omawiane sprawy organizacyjne i 
zawodowe. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że będą też poruszane p *c 
bierny polityczne.

L E G IO N IŚ C I R A Z E M  Z PPS

W  kołach politycznych Tamowa 
rozeszły się pogłoski, że na listach 
PPS i Klas. Zw. Zaw. do rady miej 
skiej staną legioniści z t zw. „lewi 
cy legionowej". M. in. ma kandydo 
wać dr. M. Rozwadowski, który po 
stawić miał warunek, że razem z 
nim znajdą się na listach PPS — 
legioniści.
U K R A IŃ S K IE  B IU R O  P R A SO W E
W  Ukraińskim Instytucie Nau­

kowym w Warszawie odbył się od 
czyt' red. Kotorowicza na _ temat 
„Współczesna prasa ukraińska w

Utrata koncesji tytoniowej
za handel nielegalnymi 

kam yczkam i i zapalniczkam i
dzenia faktu  handlu  kam yczkam i 
lub zapaln iczkam i w sklepie, 
kiosku i t. p . —  grozi utrata kon ­
ce s ji ty ton iow ej.

W ładze skarbow e rozesła ły  
ostatn io  okóln ik , w  którym  u prze­
dza się h a n d lu ją cy ch  w yrobam i 
ty ton iow ym i, że w razie stw ier-

Rozruchy w Meksyku
Ży d zi przyczyną bezrobocia i nędzy

N E W  Y O R K , 28.1. W edłu g  o -  
trzym an ych  tu doniesień  sto lica  
M eksyku by ła  w idow nią  rozru ­
ch ów  i dem on strac ji an tyżyd ow ­
sk ich . M. in. p och ód  dem onstran ­
tów  udał się pod izbę p rzem ysło ­
w ą, u siłu ją c  ją  zdem olow ać, przy 
czym  w znoszon o okrzyki p rze ciw ­

ko Żydom , osk arża jąc ich o sp o - J 
w odow anie  bezrobocia  »  M flt- : 
syku. j

P o lic ja  z n ajw iększa tru d n ością  i 

zdołała  zapob iec  po ■ważniejszym : 
w yk roczen iem  i spokój został j 
p rzyw rócon y  po dłuższym  czasie

Polsce". Red. K ctorow icz podkre­
ślił, że prasa ukraińska nie posiada 
w  Polsce do tej pory  własnej agen 
cji prasowo -  in form acyjnej, która 

1 by  mogła obsłngiwrać pisma ukraiń 
skie i polskie. A gencje ukraińskie 
istnieją rylko zagranicą, a m ianowi 
cie Ukraińskie Biuro Prasow e w  
Londynie, Ukraińska Prasowa Służ 
ba w Berlinie i ostatnio powołana 
do życia Karpato - Ukraińska Służ 
ba Prasowa w Suszcie. Po różnych 
projektach zorganizowania agencji 
ukraińskiej F  Polsce, bliski realiza 
cji znajduje się projekt stworzenia 

• | Biura Prasow ego Ukraińskiej R e­
prezentacji Parlamentarnej.


